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Maria Pałasz 

,,Słonko nad łąką" 

Nad zieloną., kwietną. łq.kq.
Rankiem wstało jasne sionko
I uśmiecha się złociście,
Gładzi trawę, kwiaty, liście.

I już wokoło ruchu tyle,
Prostują. skrzydła motyle
I koniki rozbudzone
Skaczą. po trawie zielonej.
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Pobawić się z złotym słonkiem.
Dzięki Tobie Dobry Boże,
Że tak pięknie jest na dworze.

Gdy - by 
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2. Dla nas przemierzył świat,

wciąż głosząc Ewangelię,

że Bóg i Ojciec nasz

sam oczekuje nas. - refr.

3. Dla nas w tę straszną noc,

oblany krwawym potem,

gdy znosił cierpień moc,

wydany przez nas Bóg. - refr.

I J 

I J 

się tak. Dla nas 
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r p J J J 
On w staj ni się na-
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Gdy - by świat. Dla nos! 

4. Dla nas, za cały świat,

na wzgórzu Trupich Czaszek

rozpiął ramiona swe,

odkupił nas przez krzyż. - refr.

5. Dla nas w tę Wielką Noc

Gdy ranek się zaczynał,

On z grobu swego wstał

i tak zwyciężył świat! - refr.
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® fl - to tytuł albumu, który jest 
wspaniałą pamiątką Pierwszej Komunii Świętej, 
a jego autorką jest Pani Beata Kołodziej. 
Co w nim jest wspaniałego? 
Pierwsze strony to miejsce na zdjęcia rodzinne 
z uroczystego dnia Komunii. Kolejne zawierają 
odpowiedź na pytanie, kim jest Jezus? Odpowie­
dzi mobilizują do zastanowienia się i samodzie­
lnej pracy. 
Każde dziecko, bez trudu w życiu Świętej Rodzi­
ny odnajdzie siebie. Jest miejsce na zapisanie 
ważnych wydarzeń z życia rodzinnego. Album 
staje się więc nie tylko pamiątką zawierającą zdję­
cia i kolorowe obrazki, ale księgą życia Jezusa 
w sercu dziecka. 
Jednym słowem to wspaniała pamiątka. 

a® ® 

to ilustrowana Ewangelia, opowiedziana przez 
babcię swojemu wnukowi, Piotrusiowi. Wieczorami 
na dobranoc, babcia Natalia opowiadała historię 
Jezusa. 
Dla Piotrusia opowiadania te stały się najbardziej 

�ajmującą, pasjonującą, najpiękniejszą Historią 
Swiata. Podobnie i Wy, Kochane Dzieci, chętnie 
ich posłuchacie, a może nawet przeczytacie. 

O te książki pytaj w księgarniach katolickich 
w Wydawnictwie św. Pawła 
lub w redakcji . .Promyczka Dobra"' tel. (018) 443 44 O 

Opracowała s.Sylwia Chruślicka BDNP 

•••••••••••••••••••• 

Znajdźcie czas na słuchanie audycji radiowych 

oraz oglądanie programu ZIARNO 

ł?lus 
(lld(o RADIO 90,7 FM 

Tarnów FM 103,6 Radio Ave codziennie I INowy Sącz FM 101,2 Radom FM 90,7 1 O". 10"' i 1 gao.2000 
lVP 1 - sobota 8'5 



W pogodny sobotni poranek grupa dzieci z,_czwartej „a'' wraz z panem Krzyszto 
fem, instruktorem wuefu, wybrała się na wycieczkę. Trasa wiodła leśną drogą, dość 
stromo w górę. Prowadziła do miasta leżącego na drugiej stronie wzgórza. 

Kwietniowe słońce przygrzewało mocno. Dzieci były zmęczone już po przejściu 
trzech kilometrów. 
- Odpoczniemy - powiedział pan Krzysztof, zatrzymując się na skraju malej polany.
Część dzieci natychmiast usiadła na ściętym drzewie, wyciągając kanapki i kartoni­
ki z napojami. Marysia, Justynka i Waldek poszli na przeciwległy skraj polany. Las był
tu wyraźnie przerzedzony. Przez duże prześwity łatwo można było dostrzec spory
prostokąt uprawnej ziemi i mały dom z ogródkiem.
- Ktoś tu mieszka! - zdziwiła się Marysia. - Na takim odludziu?
- Widzę jakieś dziecko na podwórzu - powiedział Waldek. - O, nawet
dwoje.
- Chodźmy je odwiedzić - rzekła Justynka. - Panie
Krzysztofie!
Instruktor postanowił, że pójdą całą grupą. Tylko na
chwilę.

• • • • 

Na podwórzu było czworo dzieci: trzech 
chłopców i nieco starsza od nich dziewczynka. 
Najmłodszy malec siedział na schodku werandy i 
rzewnie płakał, rozcierając Izy po policzkach 
brudnymi rączkami. 
- Dzień dobry! - powiedział pan Krzysztof. - Idzie­
my na wycieczkę. Wstąpiliśmy na chwilę, żeby was 
odwiedzić.
- Dzień dobry - odpowiedziała dziewczynka.
Żaden z chłopców się nie odezwał. Malec pochli-

'· pywal nadal cichutko.
- Dlaczego on płacze? zapytała Marysia.
- Grzesiek? Za mamą - wyjaśniła dziewczynka. -
Poszła do sklepu i długo nie wraca.
Podeszła do chłopczyka i potrząsnęła go le ko za ramię.
- Nie becz. Popatrz, dzieci przyszły. Mama zaraz wróci. Przyniesie l i•jMbi .; 
ci bułkę. )T, 'r• r;.Jl 1 I !łi:lt
Na wzmiankę o bułce Grześ zaczął płakać jeszcze głośniej. 
- Może on jest głodny? - zkstanowila się Marysia, widząc że chłopczyk patrzy na 
Kazika jedzącego kanapkę.
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- Ee, tam! - mruknął jeden z braci. - Wytrzyma, póki mama nie przyjdzie.
-A gdzie jest wasz tato? zapytał pan Krzysztof.
- Umarł w zeszłym roku - odrzekła dziewczynka.
Zapadła cisza. Nawet Grześ przestał płakać. Nadal jednak nie odrywał oczu od
jedzącego Kazika. Marysia wyciągnęła z plecaka kanapkę i podeszła do malca.
- Zjesz bułeczkę? -zaczęła odwijać papier.
- Nie trzeba - zaprotestowała słabo siostra chłopców. - Grzesiu, przecież nie jesteś
głodny, prawda?
Malec spojrzał na nią, zawahał się przez małą chwilę, a potem szybko pochwycił
kanapkę i od razu zaczął ją łapczywie jeść.
- Łakomczuch! - mruknął drugi z braci - Nie ma honoru.
- Może i zgłodniał - dziewczynka była zmieszana. - Mama wyszła przed śniadaniem.
Powinna dawno wrócić. W domu nie ma nic do jedzenia. Dziękuję.

ki. 

- Kochani, idziemy dalej - zdecydował pan Krzysztof. - Do
widzenia, dzieciaki. Trzymajcie się. Jeżeli będziemy kiedyś
tędy szli, to znowu was odwiedzimy. 

Żadne z dzieci nic nie odpowiedziało. Bracia Grzesia 
zrobili lekceważące miny i pobiegli na werandę. 

.. . 

Pobyt w miasteczł u zajął wycieczkowiczom 
ponad trz;y godziny. Zwiedzali zabytkowy 
kościół, obejrzeli rynek ze starą, nieczynną stu­
dnią i kamienną figurą świętego Floriana, patro-

na strażaków, zjedli posiłek w pawilonie 
gastrono!Tlicznym, zrobili drobne zakupy i zaczęli 
zbierać się do powrotu. 
- Wciaj. mysię o tych dzieciakach, tam w lesie -
powieaziala Marysia.,., Chyba nie tylko Grześ był

głodny .... 
- Może coś się stało ich mamie? - rzeki Adam.

- Nawet nie wiemy, Jak mają na imię - dodał Waldek.
- Ten najmniejszy to Grześ wtrąciła Justynka. - Nie ma
więcej niż trzy lata.

- Dziewczynka jest w naszym wieku � rzekła Marysia do Renat-

- Zajrzymy tam w drodze powrotnej - pan Krzysztof podniósł się z krzesła. - Zbieraj­
cie się, idziemy.
- Chwileczkę! Mam pomysł! - wykrzyknęła Marysia. - Zostańmy jeszcze chwilę,
proszę pana. 

Zofia Śliwowa 
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wesołego • który foż wczesną wiosną zaczyna swoje

wspaniałe. Poranne koncertY. 

Teraz szybko muszę sPakować do tornistra zjeść 

śpiadanie i wyruszyć do szkołY. Chcę koniecznie zdążyć nazbierać 

Po drodze żółciutk'ich kaczeńcY. które kilka dni temu zakwitłY nad 

. • Zrobiony z nich bukiet na Pewno Pięknie 

Przyozdobi naszą klasę. 
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Skowronek 

ten niewielki ptaszek 
z maleńkim zaokrą­

glonym czubkiem na głowie, szaro­
brunatnymi piórkami na grzbiecie 

i skrzydłach, zamieszkuje otwarte 

przestrzenie : łąki, stepy, pola uprawne 

a nawet pustynie. Można go bowiem 
spotkać nie tylko w Europie, ale także 
w Azji i Afryce. Swoje gniazda wije 

nie na drzewach ale na ziemi, w jej 
zagłębieniach. Skowronek znany jest 
z wyjątkowo długiego i urozmaicone­
go śpiewu. Śpiewa najczęściej 
w czasie lotu. W Polsce możemy 
spotkać skowronka polnego i nieco 
mniejszego skowronka leśnego. 

' ''•, I

f Rano zazwyczaj słYszymy śPiew 

' , 
Kaczence 

Już wczesną wiosną

zakwitają one nad strumienia�i,

rzekami, w okolicach jezior i bagien.

Ich błyszczące, bardzo intensywme 

żółte kwiaty o pięciu płatkach

z daleka przyciągają wzrok. Ciemno

zielone liście przypominające swolffi

kształtem serce często zanurzone są

w wodzie. Choć kaczeńce są śliczne 

i możemy je dość często spotkać

wszędzie tam, gdzie teren jest

wilgotny i podmokły to przy 
.
ich 

zrywaniu musimy uważać, gdyz są

rośliną lekko trującą.

• , I

I,'

skowronka. a wieczorem �����--... 'rt:��ilLU.
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Milenia Ma ecka-Rogal 



Zapewne każdy nauczył się w domu 

rodzinnym jakiejś formuły modlitwy 

porannej i wieczornej. I bardzo 

dobrze. Powinien ją odmawiać rano 

i wieczorem. Modlitwa ma być dla 

nas zwyczajną czynnością jak oddy­

chanie czy jedzenie. U stal one 

formuły pacierza warto ubogacać 

przez dodanie coraz to nowych ele­

mentów. 

Jak zwyczajnie powinien wyglądać 

pacierz? Oto przykład: 

Modlitwa poranna 

ffi uwielbiam Boga za to, że dał mi 

nowy dzień 

ffi wzbudzam sobie intencję dobrego 

przeżycia dnia 

ffi odmówię modlitwę np. Ojcze 

nasz, Zdrowaś Maryjo, Wierzę 

w Boga, Aniele Boży, Chwała 

Ojcu, itd. 

ffi poproszę o pomyślność dla 

rodziny, o pomoc w szkole, 

w domu 

ffi pomyślę o dobrym spełnieniu 

swoich obowiązków i o dobrych 

uczynkach, które chcę wykonać 

w ciągu dnia 

ffi polecę się świętym patronom. 

Modlitwa wieczorna 
ffi podziękuję Bogu za cały dzień 

ffi uczynię krótki rachunek sumienia 

i pomyślę jak przeżyłem dzień. 

Jeśli miałem złe myśli, wypowiedziałem 

złe słowa i zrobiłem coś złego oraz 

zaniedbałem dobro, wówczas przeproszę 

za to Boga 

ffi odmówię modlitwę np. Ojcze nasz, 

Zdrowaś Maryjo, Aniele Boży, Chwała 

Ojcu, akt wiary, nadziei, miłości i żalu itd. 

ffi przed snem przeczytam fragment Pisma 

świętego. 

W codziennym pacierzu trzeba bronić się 

przed tym, aby go nie „klepać" bezmyślnie 

i nie recytować jak wiersza na pamięć. Trzeba 

się skupić na tym, że ja mówię do Boga i On 

mnie słyszy. 

Kiedy przeczytasz ten tekst napisz do redakcji 

„Promyczka Dobra" jak wygląda Twój 

pacierz. Czekamy także na ułożone przez 

Ciebie modlitwy, które zamieścimy poniżej. 

Ks. Grzegorz Rzeźwicki 



Dlaczego 

mówimy, że Jezus 

zmartwychwstał po 3 dniach, jeżeli 

umarł w piątek po południu, a w nocy z 

soboty na niedzielę zmartwychwstał? 
Magda Kras, kl. III d 

C KTO PYTA . NIE Bl�DZI ) 
Droga Magdo! 

Najpierw trzeba zaznaczyć, że dla Izraelitów nowy dzień zaczynał się po 
zachodzie słońca i trwał do następnego dnia do jego zachodu. Żydzi 
umownie ustalili że dzień zaczynał się wieczorem o godz. 18.00, a nie jak 
u nas, od północy. 
A teraz powoli policzymy i przekonamy się czy rzeczywiście minęły trzy 
dni po śmierci Jezusa, kiedy zmartwychwstał? 

Jeżeli Pan Jezus umarł w piątek - to liczymy go jako 1 dzień Jego 
śmierci. Sobota - to 2 dzień po śmierci Jezusa. Natomiast Pismo święte 

podaje, że zmartwychwstały Jezus ukazał się Marii Magdalenie 
rankiem, w pierwszym dniu po szabacie, czyli w niedzielę. 
A jeśli nawet przyjmiemy, że zmartwychwstał On w sobotę 
po zachodzie słońca, czy jak pytałaś z soboty na niedzielę, 
to dla Izraelitów nie była to już sobota, ale niedziela, 

a więc 3 dzień po Jego śmierci. Stąd Zmartwychwstanie 
Jezusa (rezurekcję) można świętować w sobotę 

wieczór, albo w niedzielę rano. 

ksiądz Grzegorz 

góral wyjaśniał dzieciom to, że słowa 
mają potężną moc. Mówił, że ludzie zawsze reagują 
na słowa. Mówił, że słowa idą za ludźmi i długo 
brzmią w ich uszach. 
Wówczas jeden z turystów wstał i zaprotestował: 
To niemożliwe, aby słowa miały taki wpływ na ludzi! 
Siadaj, ty taki jeden ... brudasie, kto cię pytał o zdanie! 
- krzyknął baca.
Wokół ogniska zrobiło się nagle cicho i głupio. Zmieszany turysta 
siadł, przełknął ślinę, pobladł ze złości i powiedział szeptem: 
To wstyd i hańba, aby taki mądry i stary 
człowiek, tak odzywał się do ludzi.

C )Nagle trzasnęły iskry w ognisku. o Potędze słów
Góral dołożył suchych gałęzi. Buchnął ._ _  -----------­
slup ognia. Baca podszedł do zmieszanego turysty i powiedział głośno: 
- Bardzo pana przepraszam. Poniosło mnie tylko. A właściwie to krzyknąłem,
aby panu pokazać moc słowa. Przykro mi, że pana uraziłem.
Wtedy ludzie odetchnęli z ulgą.
To był taki przykry żart?
Tak widzicie, moi kochani - ciągnął dalej mądry góral -
parę słów wystarczyło, aby wywołać w człowieku burzę.
I parę słów sprawiło znów, aby burza w sercu ucichła.
Potęgę słów widać po człowieku. Widzicie: człowiek
ma jeden język, a dwoje uszu. Oznacza to, że powinien
dwa razy więcej słuchać niż mówić.



TYM RAZEM, ZAMIAST 
KOLEJNEGO WAGONIKU 

OTRZYMYJECIE FRAGMENT 
TORÓW. MAMY NADZIEJE, 

ŻE ZA'PROJEKTOWANA 'PRZEZ NAS 
TRASA BAJKOWEGO POCl�GU 

'PRZEZ BAJKOW� KRAINę 
BęDZIE Się WAM 

PODOBAĆ. 

Staropolskie przysłowie zapisane w XVII wieku, 
znane do dziś i wciąż używane. Nie zmieniło 

V swojego znaczenia. Przytacza się je wów-
czas, gdy okazuje się, że ktoś nie zlekceważył 

dobrych rad, pouczeń lub ostrzeżeń, że wziął je sobie 
do serca i dobrze na tym wyszedł. Jeżeli dzieci uczą 
się pilnie, są coraz mądrzejsze i wyrastają na wartoś­
ciowych ludzi - do nich też odnosi się to powiedzenie. 
,,Nauka nie poszła w las", czyli nie została zmarno­
wana, nie była daremna, przyniosła dobre owoce. 

Jest też przysłowie określające sytuację odwrotną: 
,,Nauka poszła w las". Niestety, w pewnych okoli­
cznościach ma ono zastosowanie. Ktoś nie wykorzystał 
danej mu szansy, stracił jq, poniósł szkodę. 

Życzymy Czytelnikom „ Promyczka Dobra", aby 
spotykało ich to jak najrzadziej, albo wcale. 

Nic 
tak nie jest 

potrzebne człowiekowi 
jak Miłosierdzie Boże( ... ) 

W tY,m miejscu uświadamiamy 
to sobie w sposób szczególny. 
Stąd bowiem wyszło orędzie 

Miłosierdzia Bożego, które sam 
Chrystus zechciał przekazać 

naszemu pokoleniu 
za pośrednictwem 
błogosławionej 

Faustyny. 
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Największe miłosierdzie Pan Bóg okazał ludziom kiedy posłał 
na ziemię Swojego Syna, aby On otworzył im bramę do 
nieba. Pan Jezus chodząc po Palestyńskiej ziemi często mówił 

--'"-
o miłości Boga.

Opowiadał przypowieści:
,, O odnalezionej owcy'" 
,,O synu marnotrawnym", 
,,O Dobrym Pasterzu". 

i- Jj -.:j � I/
' � -..:.,.I ./ . r �

k�� 
W obecnych czasach o Miłosierdziu Bożym przypomniała 
nam święta siostra Faustyna, której w 1931 roku, 
w Płocku objawa się Pan Jezus i uczynił ją „Apostołką 
Bożego Miłosierdzia". A Misterię objawień spisała na 
polecenie spowiednika w „Dzienniczku". Szczególną aeść 
oddajemy Panu Jezusowi Miłosiernemu 
- w święto Maosierdzia Bożego, które obchodzone jest

w pierwszą niedzielę po Wielkanocy
- codziennie w godzinie Maosierdzia (15.00)
- przez uczczenie obrazu Bożego Miłosierdzia
- przez odmawianie Koronki do Miłosierdzia Bożego
- przez pełnienie dobrych czynów.

Jak odmawiać koronkę do 
Miłosierdzia Bożego? 

Na poaqtku mówimy. 
Ojcze nasz ... , Zdrowaś Maryjo ... , Wierzę w Boga ... 

Na dużych paciorkach: 
Ojcze Przedwieczny, ofiaruję Ci, Ciało i Krew, Duszę 
i Bóstwo najmilszego Syna Twego, a Pana naszego 
Jezusa Chrystusa na przebłaganie za grzechy nasze 
i świata całego. 

Na małych paciorkach: 
Dla Jego bolesnej męki miej miłosierdzie dla nas 
i całego świata. ( 1 Ox} 

Na zakońaenie: 
Święty Boie, Święty Mocny, Święty, a nie śmiertelny 
zmiłuj się nad nami i nad całym światem. 



owiedział mu

Jezus: "Uwierzyłeś dla­

tego, ponieważ Mnie 

ujrzałeś? 

Błogosławieni, którzy 

nie widzieli, a uwierzyli. 

71VJ20,29 

a przyszedłem 

to, aby (owce) 

miały życie i miały je 

w obfitości. 

21IVJ10,1 O 

dy zajqł z nimi 

miejsce u stołu, wziqł 

chleb, odmówił bło­

gosławieństwo, poła­

mał go i dawał im. 

Wtedy oczy im się 

otworzyły i poznali Go,

lecz On zniknqł im z

oczu. 141V 

• I

Łk24,30 

' 
. 

a jestem drogq i 

nie przychodzi do Ojca 

inaczej jak tylko przeze 

Mnie. 

I 

r 







Zachęcamy Was gorąco do odwiedza­

nia ciekawych miejsc znajdujących się 

w Waszej okolicy. 

Szczególnie zachęcamy Was do 

odwiedzenia Kalwarii Zebrzydowskiej. 

W tym roku to sanktuarium ojców 

bernardynów przeżywa 400-lecie 

swojego istnienia. 

I' •I I I
Zagadki 
o świętych

By uwierzyć, włożył palec 

W Jezusowe rany. 

I dlatego, chociaż święty 

,,niedowiarkiem" zwany. 

i • r , 

·''

Ewa Stadtmiiler 
I j 

a„adki pochodLą 
z ksiąieJzek: ,, Oro";ód Swiętych·' 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

a R.eblłs Rozwiąż rebu a dqwiesf: się gd:;.ie :;.najd1�je sit 

anktuarium Milo. te.dh.ia Bożego. 
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B 5zyfrowanka

Wykonaj działania 

matematyczne, a wyniki 

w każą Ci w jakiej kolej­

ności ułożyć litery, by 

utworzyły tradycyjną 

nazwę Poniedziałku 

Wielkanocnego. 
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Bib\ijni krewni i przyjaciele
Spróbuj odgadnąć

1 
jakie relacje łączyły poszczególne osoby, o których 

wspominają ewangelie. Jeżeli będziesz miał kłopoty z odgadnięciem 
skorzystaj z podpowiedzi na stronie 32. 
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Ewangelia św. �uk-..,0 

© . . . u ht,lii;; -.

Krosnoh.rdki Przyglądając się dokładnie krasnoludkom 3 przyporządkuj im imiona nawiqzujqce do ich wyglądu. 

Tomasz Czuk 

Skarga krasnala 
/fragment/ 

Powiem szczerze, bez ogródek -
Rzekł wzburzony krasnoludek, 
Przez te wszystkie komputery, 
Gry wideo i kamery, 
Pokemony i Gumisie, 
Wyznam z bólem - nudzi mi się! 

Baśni o nas nikt nie czyta, 
Choć to proza wyśmienita, 
A poezja nawet w święta, 
Milczy o nas jak zaklęta. 
Tak to krasnal długobrody 
Z literackiej wyszedł mody. 

Cóż mam czynić!? - brodacz pyta 
Literacki jam banita, 
Precz wygnano mnie z czytanek, 
Wierszy, szarad, rysowanek. 
Czasem jeszcze gdzieś w ogrodzie 
Krasnal z gipsu oko zbodzie. 
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NAGRODY WYLOSOWALI: 

Anna Mordarska - Binczarowa 
Krzysztof Duszyński - Wierzchlas 

Zasady prenumeraty: 
1 egz. - 2 zł + koszty wysyłki 

1 O egz. i powyżej - 2,00 zł (koszty wysyłki ponosi redakcja). 
Aby zamówit nasz miesięcznik, wystarczy zatelelonowat pod numer: 

(0-18) 443-44-00. Pieniądze prosimy przesyłać na konto: 
BPH S.A. o/Nowy Sącz, nr 10601507-320000205815. 

Wydawany za zezwoleniem 
władzy duchowne/. 

Plac Kalegiacki I, 33·300 Nowy Sącz, 
tel./fax (0· 18) 443·44-00 
www.promyczek.com.pl 
e·mail: wydawnictwo@promynek.com.pl 

Redakcja: Marta Gródek- Piotrowska, Sylwia Hyży, Milenia 
Malecka-Rogal, ks. Andrzej Mułka (red.nacz.). Zofia Śliwowa. 
Współpraca: ks. Alojzy Drożdż, Wacław Jagielski, Anna Kosowska, 
ks. Grzegorz Rzeżwicki, Bogumiła Chmielowska - admin1strac1a. 
Opracowanie graficzne i skład komputerowy:© 2002 by ICS Studio 
(018) 4423228, Bartłomiej Jurkowski, MacieJ Hasl1k
Druk: Drukarnia Ko lejowa - Kraków, Spółka z o.o., ul.Bosacka 6 
tel./fax (012) 421-08-20

Mając wpisane pojawiające się 

ce litery „K" oraz ,,S-' wpisz pozostałe tworzące hasła o 

tępujących znaczeniach. Dużą pomocę w rozwiązaniu 

rzyżówki będą artykuły z obecnego Promyczka Dobra 
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,.. :•. j, f - • _· . 

. . ' . 
• •• - ' -

v0".<iitwa o rrr'm są ba-'tdio meliczne� naiefy gn do bardzo popu,.. 
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f�.;yf IV Wieku i jak głosi legenda jako młody chłopiec_, 
-�, · -erey wstąpił do armii rzymskiej. Za swoje męstwo

• 'i 
. -�:-�efrioś� otrzymał zaszczytny tytuł trybuna - dowódcy

�- · - g,ami.zonu. 
\ . Z.a panowania cesarza Dioklecjana, kiedy w całym
� �- imperium Rzymskim nasiliło się prześladowanie 

., ,Wierzących w Chrystusa, Jerzy poniósł smierć męczeńską. 
· ,, . Ze względu na zajmowane przez siebie stanowisko stoso­
'· ' wano wobec niego szczególnie oluutne tortury.

�: '. r Poniewaz na obrazach zazwyczaj przedstawia się świętego
; · · j�rzęgo w walce ze smoldem, przez pewien czas uważano 
,· _go.za Jjostać mityczną gdyż twierdzono, że podobnie jak

Sttl'oki jest on wymysłem ludzldej fantazji. Dopiero 
;prześwfadtzenie i źe smok symbolizuje szatana i wszelkie 
zt-o, przywróciło świętemu Jerzemu należną powagę. 

ModJitwa do św. Jerzego 
' P.mfe głosimy Twoją moc i pokornie modlimy się.

ł'' ŚWięty Jerzy na.śladował mękę Pana na$zego. 
·. · . · ,z.a Jego pośrednictwem dodaj nam sil w walce

li.·
. 1. znaszymi słabościami. Amen .

. . . 

Marta Gródek-Piotrowska 



Miłosierdzie Boże 
Z objawieniem Pana Jezusa 

Miłosiernego związane są 

trzy miejscowości: 

Kraków 

Płock 

Odpowiedz: 

• Gdzie miały miejsce objawienia

siostrze Faustynie?

• Gdzie namalowano pierwszy obraz:

Jezu ufam Tobie?

• Gdzie znajduje się Sanktuarium

Miłosierdzia Bożego?

dpowiedzi z naklejonym kuponem przysyłajcie na kartkach 

pocztowych do końca miesiąca. 

Nagrody, ufunduje firmo 

P Pi trochemia Płock S.A. I 111 
9 lll232 580806 




